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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Trefc. Wiadomości Rraiowe: z Petersburga. Królestw© Polskie z W arszawy. W iadomości 

Zagraniczne: Niemcy. Francyia. Szwaycaryia. Turcyio.

W I A D O M O Ś C I  K R A T O W E .

z Petersburga, 28 Lutego.

W przyszły poniedziałek 1 Marca dyrekcyia 
teatru tuteyszego ma dać wielki koncert wokal- 
*'y i instrum entalny na rzecz Inwalidów. Zna­
komitsi z wirtuozów stolicy nalećeć do niego 

ęW i nadto muzyka gwardvi z ,34o złożona 
udzi. Cena biletów na weyscie iest zwyczay- 

na» a każda przy J e m  ofiara dla obrońców 
oyczy.znv okrytych bliznami w niesiona, z 
wdzięcznością przyięta będzie.

K b ó l ę s t w o  P o l s k i e ,

z Warszawy., 26 Lutego. 
lin ia 20 Lutego odpraw ił się w kościele 

a''c hikatedralnym Warszawskim S. Jana ob­
rządek włożenia Palliusza na JW . Szczepana 
Ho iowczyca  Arcybiskupa Warszawskiego i

Prymasa Królestwa Polskiego, znaku władzy 
metropolitalney, i przywiązanych do nieo-ij 
niektórych obrzędów kościelnych , iakich 
Arcybiskup, nie maiąc Palliusza. sprawować 
nie może. D opełnił tego obrzędu JW . P>ui- 
mowsld Biskup P łock i. Lud zgromadzonym w 
ten dzień na nabożeństw'® do kościoła, zuay- 
dował się na tym obrzędzie, któremu po ode­
branym Paliuszu tenże JW . Arcybiskup 
Pasterskie d a ł błogosławieństwo,

W  Y I Ą T E K .
Z Regulaminu dla Komór celnych Ros- 

s y y s k i c h  w Cesarstwie Rossyyskiem i Króle­
stwie Polskiem dla handlu lądowego na g ra ­

nicy zachodniey ustanowionych.
Ciąg Dalszy.

O naczelniku główney Administracyi celney 
Rossyyskiey,

O obowiązkach Naczelnika g łów ney Admini- 
stracyi.

J. 636. Na Naczelnika główney Adtniui-
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stracyi w kłada się obowiązek daw ania ba­
czenia aa  interessa handlowe Rossyvskie, i 
Kom ory celne Rossyyskie w Królestwie Pol- 
skiem i na zaćhoduiey lądowey granicy Euro- 
peyskiey Państwa Rossyyskiego artykułem  632 
oznaczoney. Mieysce pobytu iego wyznacza 
się w W arszawie.

O  mianowaniu Naczelnika.
§. 637. Naczelnika mianuie N. Cesarz

Jinć przez wyraźny ukaz ua przedstawienie 
Ministra Finansów.

O podległości iego .

§. 638. Tenże zostaie pod naczelnictwem 
M inistra Finansów i Departam entu handlu ze­
wnętrznego^ odbiera od nich polecenia, czy­
ni do nich swoie przełożenia i doniesienia 
tudzież postępuie we wszystkiem stosownie do 
udzielonych mu insirukcyy.

O podległości iernii urzędników.
§. 639. Urzędnicy Rossvyscy przy Ko­

m orach będący zostaią pod iego dozorem, i 
iem u są podlegli. Ten wydaie im od siebie 
polecenia na zasadzie udzielonych sobie in -  
strukcyy.

O pozwoleniu lorrespondowania.
§. 64o. W  każdym przypadku, gdzie

wypadnie z interessów handlowych Rossyyskich 
uczynić odezwę do Rządu Królestwa Polskie­
go, Naczelnik Admiuistracyi celuey mocen- 
iest znosić się z Ministrem Finansów Króle­
stwa Polskiego, i czynić swoie przedstawienia 
Z drugiey zaś strony Naczelnik Adininistracyi 
winien, także brać  na wzgląd, i odpowiadać na 
uczyńiooe mu przez. Rząd Polski zapytania i 
jekwizycye.

O urzędnikach dla. szczególnych zleceń.

§. 64 1. Pod iego bezpośrednią zwierz*-
chnościa zostaie sześciu urzędników do szcze­
gólnych zleceń; Sekretarz, trzech Kopiistów 
* Tłum acz.

ty  .Instrukcji dla Naczelnika A dm in istracji 
G łów nej.

O dozorze n a d  Komorami.

§•■ 642. Adm inistracya interesów han­
dlowych Rossyyskich w Królestwie Polskiem 
i na granicy zacbodniey lądowey Europey- 
skiey Cesarstwa Rossyyskiego oznaczoney w 
a r tykulo 602, oraz dozor tak nad urzędni­

kami Rossyyskiemi przy i 3 Komorach de- 
klaracyynych na granicy zewuętrzuey K ró­
lestwa, i przy głównych Kom orach w samem 
Królestwie będącem i, iako też nad wszyst- 
kienai urzędnikam i przy kam orach na ozna- 
czoney powyźey zacbodniey lądowey Euro- 
peyskiey granicy,, powierza się Naczelnikowi 
Główney Adininistracyi w Warszawie.

O znoszeniu się z Naczelnikami okręgów.
§•  643 . Naczelnik Adininistracyi G łó ­

wney zostaie w Bezpośredniem i ciągłem  zno­
szeniu się z wszystkiemi Naczelnikami o k rę­
gów celnych. Wydaie od siebie zalecenia do 
Kom or i Przykornorków celnych w iego za­
wiadywaniu będących, i daie baczność na ści­
słe  ich wykonanie.
O pociąganiu do odpowiedzialności za uchy. 

hienia.
§• 644- Tenże pociąga do odpowiedzial­

ności za wszelką opieszałość i uchybienie na 
Komorach iego zwierzchnictwu pod leg łych . 
Jeżeli urzędnik, który przew inił, iest z licz­
by mianowanych przez M inistra Finansów, 
lub Departament handlu zewnętrznego. Na­
czelnik Adininistracyi donosi o takich D epar­
tamentowi handlu zewnętrznego; gdy zaś urzę­
dnik iest z  liczby tych , których m ianuią 
Naczelninicy Okręgów lub sanie Komory, w 
takim razie żąda od nich, aby winnego, po­
ciągnęli do odpowiedzialności, oddalili, i pod 
sąd oddali na  mocy praw a, w m iarę wy­
stępku.

(D a lszy  ciąg potem. J

Rozkaz dzienn j do w ojska P olskirgo.

w Kwaterze G łów ney dnia 7 Stycznia 1820, 
w W arszawie  19 Lutego

Z  A  N A Y W Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M

Stosownie do D e c jz y j  N A  Y  JA  Ś N IE  Y S  Z E  GO 
C E S A R Z A  i K R Ó L A .

Umieszczony zostaie,

w W oysku. Rvły Kom m endant twierdzy 
Modlina, Jenerał Brygady Sierawski.

w Jeździe. W pułku  2m Ułanów, przykom - 
menclerowany do tegoż pu łku , Podporucznik 
Stanisław Poniatowski.

w Piechocie,
O trzjm uie żądaną d jm is s ją  

W  p u łk u  6‘m  liniowym; Sierżant starszy
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Franciszek Świętochowski, w  stopniu Pod­
porucznika.

z pensy ią ,
W  pułku sra strzelców pieszych Kapi­

tan W incenty Wcndorfl,. w stopniu Maiora,, 
£ pozwoleniem noszenia munduru.

Dla interessdw fanuliynych .
W  pułku 3rn strzelców pieszych, Kapitan 

Andrzey Kozicki.
w  Je id z ie ,

W  pułku 3m Ułanów, Podporucznik Jara 
Sawczyński, w stopniu Porucznika, z pozwole­
niem noszenia munduru,

Otrzymuie pozwolenie noszenia munduru, 
z IVoyska .

Uwolniony od służby Rozkazem dziennym z 
dnia aa Czerwca 1816', Jenerał Brygady
Moiaczewski 7 Lipca

N a c z e l n y  W ó d z .  
("podpisano) K O N  S T  A N T Y  
U W . X . R ,

Zgodno z oryginałem
Jenerał Szef Sztabu G łów nego Toliuski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C ZN E .

N  I E  M C Y.

* Wiednia, 1 8  Lutego.
Z przyczyny niestałego 1 powiększey części 

wilgotnego czasu liczba chorych  w stolicy tu- 
toyszey coraz się powiększa.. Powiadały, że 
tak w mieście iak i na przedmieściach iest 
ich  do 4° t °°o , co- prawie iest siódmą częścią  
ca łey  ludności.

X iążc Szwartzertberg  powraca do zdrowia i 
zawsze ioscze bawi w Pradze. Wyprawiono 
tam niedawno na część tego turnieie, do któ­
rych sześciu należało rycerzy. B ieg łość  ich 

tey sztuce zadziwiła obecnych. Po dwóch 
widowiskach tego rodzaiu bezpłatnych b y ło  
tescze dwa na rzecz ubogich i przyniosło  
booo z ło tych . Korpus oficerów daw ał także 
dla tego X iążęcia  bal okazały i4 - h. m .

Od Brzegów Menu, 18 Lutego,
W  Frankfurcie powszechnie się  użalaią od 

htetakiego czasu na zupełne zatrzymanie się  
handlu. Gotowizny zgoła  niema w obrocie, a 
sssygnuty państwa id ą  w gorę.

F t A N C I I A .
3  Paryża, 1 9  Lutego.

Posiedzenie Jzby deputowanych odbyte w

dniu 14. b , 111, rospoczęte zostało o godzinie 
zwyczayney, to iest o pierwszey z południa' 
lecz  ła tw o  przewidzieć m ożna b y ło , że ros- 
praw j o  przedmiocie, który ie  m ia ł zatru­
dniać (prawo o- wyborach) odroczone zostaną 
do mtra. Martwa c ich ość  panowała, w  sali. 
Członki n ierych ło  się  zeszły i Ministrowie: 
marynarki, spraw zagranicznych i finansów w  
ponurem? m ilczeniu zasiedli mieysca sw o- 
ie. Prezes zagaił posiedzenie i gdy odczyta­
no protokół posiedzenia ostatniego, Pan C lo- 
seul de Cousserc z  widzialną niecierpliw ością  
dom agał stę o  g ło s , którego gdy mu pozwo­
lono, zadziwił zgromadzenie nasfępuiącą ode­
zwą: »Szanowne spółezłonki! Dotychczas nie- 
mamy iescze prawa, któreby oznaczało pra­
w id ła  iak i tu sposobem należy zaskarżać Mini­
strów; to atoli iest pewne, że obwinienia tako­
we powinne bydż iawne i w obliczu ca łey  
Francii czynione. A tak wnoszę na zgroma­
dzeniu dzisieyszem ułożenie aktu obwiniające­
go Ministra spraw wewnętrznych Hrabiego 
Decaze, iako spólnika zabóvstwa.«—  Przeszko­
dzono mu kończyć g ło s  ten potwarczy, krzyk 
bow iem powszechny dalsze iego słow a zag łu ­
szy ł i tak m usiał zam ilknąć- Tym czasem  
Prezes w stał t  m ieysca swoiego i smutnym  
odezwał się  g łosem . >,Pozwoliłem  mówić Pa­
nu Lousserc m yśląc , iż ma uczynić iakie 
uwagi nad protokółem posiedzenia ostatniego; 
lecz. gdy się nietak dziele, muszę dopełn ić  
s m u f n e y  powinności 1 zawiadomić was o  od­
niesieniu s i ę  M i n i s t r a  spraw wewnętrznych  
względem  bolesney śm ierci X iążęcia  " de 
Berry."

Na posiedzeniu dnia t 5 domagali się PP: 
Erie  i St A u /a ire  krew ni Hrabiego Decaze aby 
Paw Lousserc odebrał nasad swoie wniesienie; 
lecz gdy ten n iecheia ł na to się zgodzić P. 
S t A u/aire  nazwał go pot.warcą. — Hrabia De­
caze  i inni Ministrowie dopiero o piątey nad- 
iechaii. Pierwszy w szedł na m ów nicę i od­
czytał -niektóre przełożenia tyczące się odmia­
ny w niektórych punktach praw a  o wyborach  
a te wszystkie z siedmiu sk ład a ły  się para­
grafów. Ku końcowi czytania,' Minister spraw 
zagranicznych uczynił uwagę, że podaiące się 
prawo należy do liczby tych  środków, które 
Król koniecznie m nsi przyjąć w dzisieyszey 
nader sm utney dla siebie epoce. Zbrodnia 
popełniona umówił Minister* nader iawną iest 
dla nas pobudką, abyśmy się  wszeikierni sta­
rali sposobami zapobiedz na przyszłość wszel­
kim tego rodaiu zamachom, równie n iebeśpie-
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istnym  dla reltgii J moralności, iak dla Mo­
narch ri, wolności, porządku powszechu ego i 
wszelkich obywatelskich związków i stosun­
ków, rJL tego to powodu « noszę z mieysca 
moiego przjięcie prawa z dnia 12 Lutegó 1817 
roku: Dotyczę się one wolności osobistey i
przepisuie: aby każdy obwiniony o złe zamy­
sły  przeciwko rodzinie krolewskiey i kraiowi 
m ógł bydz uwięzionym pierwiey, niż pod sąd 
będzie oddanym, za nastąpioną tylko radą 
Mnnsirów i postanowieniem przez trzech przy- 
naymoiey z ich grona podpisanemu (Nad 
tem prawem będą się zastanawiać na posie­
dzeniu następuiąeem.)

S z W A Y C A R I I A ,

t4  Lutego. W  końcu roku zeszłego nastąpi­
ło  smutne wydarzenie w okolicach wsi Randa
0 szesć godzin drogi od Wispaeh; Dnia 27 
Grudnia o godzinie 6tey z rana oberwał się 
kawał lodowatego wierzchołka Weis bor na (nay- 
wyższey z gór otaczaiących dolinę Wispahską)
1 spadł z strasznym łoskotem. Upadek iego 
pociągnął za sobą liczne urwiska lodu, leżące 
na pochyłości góry, i prawie c a łą  doli ę za­
rzucił. Urwiska niedoszły wprawdzie do sainey 
wsi; lecz ruch powietrza tym upadkiem spra­
wiony, tak był mocny, iż naywiększe iodły 
powywracał z korzeni, a kamienie młyńskie 
podnosił wysoko i daleko odrzucał. Sztyft z 
dzwonicy także b y ł  zerwany, domy poroz­
rzucane z fundamentów; Chlew gdzie było 
os ni koz zamkniętych rozrzuconym zo­
stał, a same kozy unoszone były wysoko po 
powietrzu; lecz co dziwnieysze, iedno 7, tych 
Zwierząt zostało w życiu. Ze wszystkich przy­
ległych odryn pozrywane są dachv. We YVsi 
Randa dziewięć domów zupełnie rozruszone a 
pozostałe trzynaście mniey więcey uszkodzone 
Nadto ośmnaśeie składów, 72 szopy 
i wiele inny,eh gospodarskich budowli zupeł­
nie są znisczooe. Z liczby 12 Judzi zasypa­
nych urwiskami lodu i śniegu 10 zostało w 
życiu: ied u ego dotąd nieznalcziono. Łąki i 1 
ppla otaczaiące wieś podobnież zasypane są j 
na 2yioo stop długości i 1000 szerokości. ; 
VViedzieć należy, iż to małe tylko urwisko j

spadło, a nierównie większe c o  chwila grozi 
upadkiem, widne iuż nawet są rospad- 
11 “ J*

T u  R C Y I A.

z Stam bułu , 12 Lutego.
Oio są niektóre sczegóły o zmianie ostatnie­

go Wielkiego Wezyra Mahometa Baszy. 5. b. 
rn. zaprosił gG by ł M iry Achor do udania 
się z sobą do altany, gdzie zwyczaynie uwol­
nieni wezyrowie bywaią zawiadomiani o losie 
swoim. Tam odebrano mn, pieczęć, którą 
piastował przez dwa lata, a Miry Achor do­
niósł mu ze Sułtan zostawia przy nim wszy- 
stkie iego dobra i posyła go tylko na miesz­
kanie do Gailipola. Wskutek czego bv ły  W e­
zyr udał się niezwłocznie na miejsce prze­
znaczenia swoiego.

Nowy Wezyr E ffe id  A li Basza niedawno 
iescze przeznaczony na namiestnika do Brussy 
niema 4ostu lat od urodzenia. Powia- 
daią że przyczyna zmiany Machnięta Baszy  
wyrażona iest w następuiąeem piśmie Sułtana 
danem nowo mianowanemu Wezyrowi:

>,Po.ważnv móy Wezyrze A li Baszo\
Okazuiąc ci zawsze iednostayną moią przy­

chylność i względy, przez nayprzyiaznieysze 
pozdrow ienie,donoszę: iż przekonawszy się o tem 
Żc poprzednik twoy M ech m et B a sza  Z przyczyny 
słabości zdrowia i zbyteczuey delikatuości b ę ­
dąc niezdatnym do dalszych urządzeń sprawami 
puhiicztiemi usuniętym został. Z tych tedy po­
wodów zuaiąe frwoiągorliwość i pilność, tylekroć 
przez akuratne spełnianie włożonych na ciebie 
obow iązków dowiedzione, wybrałem ciebie z gro­
na moich urzędników dla poruczenia pieczęci 
państwa moiego. Bądź godny tak wielkiey 
moiey ufności, sczerze zavmuy się pomyślno­
ścią wiernych poddanych i staraniem o dostatek 
żywności w stolicy mego Cesarstwa. Przyl­
gni sercem i duszą do liczby najgorliwszych 
s ług moich i staray się aby wszyscy wierni 
poddani prosili Boga o przedłużenie życia mo­
jego i panowania. Wszyscy urzędnicy którzy 
ci dopomagać będą w dokonaniu tych świę­
tych obowiązków, otrzymaią nagrodę tak w te- 
razuieyszem iak i przyszłem życiu.«

; %y P e t e r s  b a:  r  e  « ,

w d r u h a m i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A B S K 1E Y  MŚCI.


